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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

i > Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest
1 0  września.
O dalszey podróży Cesarza  Jegomości gazeta  

Petersburska akademicka d o n o s i:
K aszlra dnia  2,5 sierpnia.

J e g o  C e sa r sk a  M o śę  raczył uszczęśliw ię  mia-  
sto nasze przybyciem  Sw em , d. 2 2  t .  m . , o godzi­
we S.ney wieczorem  , i wysiadł do domu kupca  

opowa, gdzie był przyjęty  przez P. Jenerał Gu-  
^rnatpra i Marszałka powiatu kaszirskiego; Gło-  

a .miasta i Gospodarz domu m ieli szczęśc ie  ofia- 
• -Nayjaśnieyszemu Panu chleb , sól i różne

f ,  ° ce» które M o n a r c h a  łaskaw ie  przyjął. W  K a-  
 ̂’[ ze C e sa r z  Jegomość nie zabawił nad pół go-  

dróF* i PotJ m szczęs i iw ie  w  dalszą udał się po-

Jiiazań dnia  28 sierpnia.
do ^EGo C e sa r sk a  M o ś ć ,  po przybyciu  Sw em  
ta !"ia»ta R ja z a n ia , d. 23 t. m. i po w ysłuchaniu  

°cUow w cerkw i katedralney W niebow zięc ia  Pan- 
*jy M a r y i , przemieszkaniem S w em  uszczęśliw ił  

0r« radcy kollegisl aego R ju m in a , a nazajutrz raczyj  
Pf zyjąć obiad u P. Jenerał Gubernatora. Miasto  
®słe do dnia 25 naypiękniey było oświecane, szcze-  
eolniey zaś przed now o zbudowaną galeryą, w y -  
*■ tarcza, w  pośród drzew lauro"wych,
gy'X?. ^ e m e m  w szystk ich  berbow guberniy ros-  
ścią g M o n a r c h a  uszczęśliw ić raczy ł bytne-  
®kieeo*V°J * baU dany przez oby w ate li  stanu ślache- 
■Wia ,1 1' zrana, w pożądanym stanie zdro-

* ‘7 “alszą udał się drogę.

1 ' k a z  R z ą d z ą c e g o . S e n a t  u;  1 
ż/j.. 1 t ^rTi , izby spraw y o przestępcach m ałole- 
Ruh ’ ° db~vu'ające si% w p rzy łą czo n ych  od. Polski 

ern tu ch , w noszone b y ły  do 5 D epartam entu  
S ą d z ą c e g o  Senatu.
t ) P„ 3_t^ , d:£a.0.V Senat na Powszechnem Zebran iu  

" lctUovv Sankt -  pe tersbursk ich , s łuchali:  
berała M inistra Sprawiedliwości P. Je-

j  l 1 ^ avvalera, Xiażęcia D y m itra  Iw a- 
V»vknna ■~'°lan?Wa~ Mostowskiego, dla należytego 
puiar-P n>t ’ ° pU ^P*n’i R ady Państwa, w nasty- 
iŁeJlIf™ 1 brz ,nienm : Rada P ań s tw a  na Departa-  

p raw  1 n a powszechnem Zebraniu rozw a- 
( „ Pr z ' ‘°ren ie  Pow szechnego Z ebrania Rządzące* 

enatu D epartam entów _ Sank t-pe te rshurskfch  , 
by pr, r ie P°tęzebu jącey rozwiązania: gdzie pow in- 
tn‘ V ^wa.o się spraw y o przestępcach małole- 
Pot . w  Br °dz.ieńskiey i innych  przyłączonych cd 
^  ski gubern iach , gdy w  nich nie ma sądów su- 
ę ^ e n n y r h  ? D ep ar tam en t  iszy  Sądu Głównego 
o^°^z'eńskiego rozpatru jąc  sp raw ę” o włościance 
aj^"’atela Tri/skowskiego, K a ta rzyn ie  Szymkównie 
t]0 0 Romaszkównie, obwinioney i przyznającey się 

^°'w ar^u H o r a jn o w s ic z y z n y , i Znay- 
że w wypisie m e try k i  urodzenia Szym ków ny, 
*r'iaiaa T  CZiS} e popełnionego przez nią w ystępku, 

o ât i cóś od urodzenia, i że w tey  spra-  
j'jvp- t  niey» jak'o niedoszłeyr la t  17, na m ocy  Uk.i- 
I H - i n n e g o  N a y w y ż s z e g o  d. 2 maja 1765, 

J  r  ? L,Ce®° Senatu  29 listopada 1818 roku, na- 
i 0 t Samniennego , a nie do Izby

tn&łoey, p o s tan o w ił : na  osnowie ty c h  p raw ,

odesłać powyższą okoliczność do rozrządzenia ta -  
maczi soo Rządu Gubernialnego. Grodzieński G u- 
berria lny  P ro k u ro r ,  zn a jd u ją c  trudność  do w y ­
konania tego postanowienia , doniosł M in is tro ­
w i Sprawiedliwości, że za popełniony przez  mało­
le tn ią  Szymkówną w ystępek, naznacza się p ra w em  
Ssyłka do ciężkich robot z ukaraniem  cielesnem; 
ze zaś przez Ukazy d. 2 maja 1765 i 29 l i j topada 
1818 roku rozkazano: podobne sp raw y  o małole­
tn ich  rozpatryw ać w Sądzie sum niennym  i w R zą­
dzącym Senacie ; przeto, nie mr.jąo pierwszego w  
Grodzieńskiey Gubernii,  tenże G ubern ia lny  P ro ­
ku ro r  prosił o rozw iązan ie ,  jak postąpić w t e y  
sprawie i na przysz łość  w  ncdobnych te m u  
zdarzeniach. M iniste r  Spraw iedliw ości przesłał 
ten  rap o r t  do 5go D ep ar tam en tu  S e n a tu ,  w k tó ­
ry m  pos tanow iono : sp raw y  o Szym kównie żądać ■ 
z Grodzieńskiego Głównego Sądu dla ró spa trzen ia ;  
okoliczność z a ś , jak postępować na  przyszłość w 
podobnych zdarzeniach, poruczyć do rozw iązan ia  
im u  D epartam entow i Rządzącego Senatu. Eiepar- 
tam en t  iszy  polecił L itew sk iem u W ojennem u  G u­
berna to row i zebrać wiadomości, w  jaTąich  miano­
wicie sądowych mieyscar.h w G ubern ii  G rodzień­
skiey odbywały się d a w n ity  podobne sp raw y  o 
przestępcach małoletnich, porównać je z p raw am i i 
przedstawić o tern Senatowi z opiniją vwoją. W  
skutek czego W o jen n y  G ubernato r  doniosł o na* 
desłanych do niego takich wiadomościach od P ro ­
kuro! ów gubermalnych, wileńskiego i grodzieńskie­
go: od w ileńsk iego , że w 1819 roku  w  rp raw ie  o 
podsądnym nieletn im  Jakóbie W asilew skim , k tó ­
r y  dobrowolnie p rzyznał się do podpalenia osieci, 
Senat zalecił ukarać  go, nie podług S ta tu tu  L i tew -  
sk ieg o , ale na  mocy Ukazu d 2 maja 1765 ro k u  
2ostą rózgami, a na przyszłość n ieda jąe  żadney opi-i 
u ii o przestępcach m ałoletnich, przesyłać z G ro ­
dów do Głównego Sądu , z postanowieniem ty lko  o 
innych  przestępcach, do takich  sp raw  należących; 
po przeyrżeniu  zaś całego toku  ty ch  sc raw , 
w nosić je na rozpatrzen ie  Senatu  porządkiem , na” 
inne k rym inalne  sp raw y  ustanowionym”j to jest, 
prze z Naczelnika Gubernii.  A  od  grodzieńskiego: 
że sp raw y tarneczney gubern ii  odbyw ałv  się t f  
sądach grodzkich i m agis tra tach , a potem rozpa­
t ry w a n e  były  w Sądzie G łó w n y m : że w niektó­
ry c h  spraw ach małoletni podsądni, uznani za nie­
w innych  , byli uwolnieni od odpowiedzialności, a 
przekonani o w ystępek  sądzeni byli przez Sąd Głó­
w n y  na karę; lecz za nastaniem  Ukazów R ządzą­
cego Senatu pod dniem 19 lipca i 20 listopada 1819 
roku , i stosownie do Ukazu 1768 r.  2 maja, sp ra ­
w y  o małoletnich przedstaw iają  się już na rozpa­
trzenie  do Senatu. R ządzący  Senat, t a k  w i s zv m  
Departam encie, jako i na Pow szechnem  Z ebran iu  
pos tanow ił : Zalecić L itew skim  i dalszym  p rz y łą ­
czonych od I olski G ubern iy , iszym  D ep ar tam en ­
tom Sądów G łów nych  i Naczelnikom w ty ch  G u ­
berniach, iżby na przyszłość sp raw y  o m ało le tn ich  
przestępcach , gdy nie m a  w ty c h  guberniach są­
dów sum m ennych , przedstaw iane były  z tych  Głó­
w nych Sądów c a  rozpatrzen ie  do 5 D epurtam en- 
i>U i  p  ^  podług przepisanego cd niego porządku. 
Rada ra ń s tw a ,  zn a jd u ją c  postanowienie Rządzące- 
S °  w  ty m  przedmiocie p ra w n e m , p rze z
O pin ią  postanaw ia  : je u twierdzić. N a c irjg i-



n a le  w ła s n ą  J e g o  C e s a b s k i e t  M o śc i ręk ą  flapisas 
no  tak: M a  b yd źp o d łu g  tego. Carskie-Sieło, dnia 
3 maja i 8a4 roku. R o z k a z a l i :  o powinnem 
podług tey , N a y  w y i  e y  potwierdzoney Opinii 
R ad y  P aństw a w ypełn ien iu  , zalecić Litewskim  i 
dalszym p rzy łączonych  od Polski G ubern iy  Iszym 
D ep ar tam en to m  Sądów G łów nych  i Naczelnikom 
w  ty c h  Guberniach, podając o tern nowem prawie 
do powszechney wiadomości przez Ukazy d ru k o ­
w a n e j  do Moskiewskich zaś i tu teyszych  D epar­
tam en tó w  Rządzącego Senatu i do Powszechnego 
M oskiewskich D epartam entów  Zebrania, takoż do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu przesłać uwia­
domienie. D nia  21 sierpnia 182-* roku. (Z Powsze­
chnego Z eb ra n ia  Sankt-petersburskich  D eparta­
m entów ). __________

z  R a d ziw iłło w a  d. 5 w rześnia.
W  roku  1811, w czasie pożaru w miasteczku 

pogran icznem  R adziw iłłow ie , cerkiew Grecko Ros- 
syyska pod ty tu łemPrzeczysteyBogarodzicy, ogniem 
spłonęła. Pobożne składki na w ym urowanie nowey 
ce rk w i zaczęły się od roku  1815, z których gdy 
m ożna było założyć fundam enta  nowey Świątyni, 
opiekujący się tenn dobrami, do małoletnich dzieci 
zmarłego J W .  Jenerała  woysk Polskich Turno  na- 
leźąoemi, W .  Józef P ogorzelski, wyznaczyw szy in­
ne dogodnieysze mieysce w  środku nowego miasta, 
n a  w ym urow anie  nowey cerkw i, w zeszłym miesią­
cu  auguście zaprosił na z&kładziny J W .  J X .  Ste­
fa n a ,  Biskupa wołyńskiego i żytomirskiego, k tó ry  
dla dopełnienia św iętych  obrzędów naznaczył dzień 
5o augusta, dzień W y so k ich  Imienin N a y j A Ś n i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A L E X A N D R A  I, dzień 
t a k  drogi dla serc Jego poddanych. Jakoż pomie- 
n iony  J W .  JX . Biskup, w dniu  29 zeszłego augusta, 
z  assystującym  sobie duchowieństwem, prowadzony 
przez  Gospodarza, miasta, W  .Pogorzelskiego, od g ra ­
n icy  ziemi Radziwiłłowa, po zachodzie słońca, p rzy ­
b y ł  szczęśliwie do przeznaczonego dla siebia domu. 
N azaju trz  rano K om enderu jący  oddzielnym L i te w ­
skim  K orpusem  J W .  Jenera ł  L ey tn an t  i Kawaler 
D ow r, ze  Sztabs-oficerami i całym orszakiem de- 
m ark acy y n y m  odwiedził J W .  Biskupa. P o tym  od­
wiedzili Go Naczelnik i U rzędn icy  Tamożni, oraz 
u rzędn icy  innych  w ydzia łów . Dnia tego o godzinie 
xotey r a n o  J W .  J X .  Biskup udał się do ce rkw i 
tym czasow ie  exystującey , gdzie po odprawioney 
pon tyfika ln ie  mszy ś . , przy  śpiewie wybornych  
śp iew aków  j po wyśw ięceniu  na xiędza , kuzyna 
swego J X  N o w ick ieg o , k tó ry  stosow ną i p iękną 
do zgromadzonego ludu w rusk im  języku miał p rze ­
m o w ę ; nakonieo po wzniesieniu modłow za nay- 
dłuższe panowanie N a y j a ś m e y s z ę g o  C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i , J W .  JX . Biskup w  assystencyi licznego 
duchow ieństw a, jeneralitetu, urzędników  i obyw a­
teli ,  udał się na mieysce zakładającey się cerkwi, 
gdzie położył węgielny kam ień  z napisem: „ Z a
v Panow ania  N a yja śn ieyszeg o  Im pera tora  A L E ­
X A N D R A  I .  Z a  błogosław ieństw em  J W . J X .  
^S te fa n a  B iskupa  w ołyńskiego  i żytom irskiego  i K a- 
„w alera  , w obecności Jen era lite tu , w ielu D ucho- 
y,wnych, W o jen n ych  i C yw ilnych  U rzędników , na  

ziem i Turnow  , położono ten kam ień  na  za k ła d -  
w<czyznę Cerkwi w  Im ie  ś. A lexa n d ra  N ew skiego  
mi 8 2 4  roku augusta  5o d n ia } 1 Po danem  przez 
celebrującego p rzy tom nem u ludowi pasterskiego 
błogosławieństwa, odprowadzony został tenże J W . 
P as te rz  w raz  ze znakomitszemi osobami do p rzy­
ległego nam iotu. T a m  pobłogosławiwszy przygo­
tow ane  śniadanie, dozwolił parochow i cerkw i Ra- 
dziwiłłowskiey podnieść xięgę ofiar na rozpoczętą 
b u d o w ę  św ią ty n i ,  od jakowych ofiar n ik t  się z p rz y ­
to m n y ch  niewym aw iał. Poczem J W .  Biskup po­
w ró c ił  d o  swojey k w a te r y ,  gdzie zaproszonemu 
św ie tn em u  zgromadzeniu dany był obiad, w c ią­
gu którego p rzy  odgłosie dwóch muzyk woysko- 
w ych , i śpiewaków, zdrowie N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  
spełniano. W ieczorem  spalony’' był przez przyby­
łych  a r ty s tó w  stosowny fa jerw erk i miasto oświe- 
cono. M uzyka zaś i śpiewacy do godziny lo tey  
w  nocy, p rzed łuży ły  wesołość tego dnia świętego. 
Nazajutrz dnia 3 i zeszłego augustą J W .  JX . Bi­

skup pontyfikalnie w  oerkw i do Pana Zastę. 
pow  odprawił modły za fundatorów ta k  byłych 
jako i bydź m ogących ,  nowo założoney cerkw i ś, 
A lex a n d ra .  P rzed  obiadem J W .  Biskup wizytoj  
w ał w ojennych i cyw ilnych  urzędników. Po oj 
biedzie zaś, odbytym  przy muzyce i śpiewakacbf 
odwiedził pograniczną ro g a tk ę ,  tam ożnią , dawnt 
miey'sce, na k tó ry m  niegdyś stała spalona cerkieWi 
i parocha mieyscowego w  jego mieszkaniu JX . f f  i' 
ktorowskiego', w ieczór przebył u J W .  Kollegii S<r 
w ie tn ika  i K aw alera  G iersa, a naza ju trz  d. 1 t .  nu 
zastaw iw szy  pasterskie błogosławieństwo, przepro* 
w ad ta jącym  siebie do gran icy  ziemi miasta Radzi' 
wiłłowa, udał się w podróż na pow ró t do O s t ro g i  
zw yczayney  sw ey rezydencyi.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  24 w rześnia .

(z G azety  W arszaw skiey).
JO. Xiężna Jeymość T h u rn  i T a x is  przyby-j 

la  dnia 2 b. m .“ do tuteyszey s to l icy ,  i tegoż! 
dn ia  zaszczyciła obecnością swoją widowisko, dane 
na  tea trze  narodow ym . JO. X ią ię  Namiestn ik  K ró -‘ 
lew ski i naypierw sze D am y powitały nazaju trz  
m urach  stolicy K ró lew stw a  Polskiego tak  znako* 
m itego Gościa. D n ia  22 zaś m iały  zaszczyt byd® 
jey przedstaw ianem i osoby woyskowe. JO. Xię' 
żna zwiedza codziennie osobliwości W arsza w y.

W  dniu  20 raczyła  znaydować się na obiedzi* 
danym  u JO. Xięcia Namiestnika.

J W .  Stefan H r.  Grabowski, jenerał brygady*' 
zastępca m in is tra  sek re tarza  s tanu p rzyby ł tu  * 
P etersburga.

—  D n ia  a5. —
JO, X iężna Jeymość T h u rn  i T a x is  opuści'j 

la  jw czora  stolicę tuteyszą .

K om m issya  W ojew ództw a M azowieckiego.
Na zasadzie R eskryp tu  Kommissyi Rządowej 

PrzychodovY i Skarbu z d. 6 sierpnia r. b. N. 44,89°' 
podaje do publiczney wiadomości, iż w  sku tku  po­
rozumienia się zobopolnego A dm in is tracy i Cesar' 
s tw a Rossyyskiego i K ró les tw a Polskiego postano' 
w ionem  zostało, aby w  T aryfie  opłat ce lnych mi?' 
dzy Cesarstw em  a K ró lew stw em  obowiązujące/' 
p rzydane  były następujące a r ty k u ły ,  jako to:

1. O ley czyszczo n y  do oświecania z  op ła tą  prtjl 
w chodzie z kra ju  jednego w dru g i pobierać się m»j 
ją c ą , a zw łaszcza:

W  Cesarstwie od puda kopiejek w  srebrze 4: 
w yraźnie cz te ry  i pół.

W  K ró les tw ie  od centnara  gr.  22 |,  wyraźni1 
dwadzieścia  dwa i pół.

2. C ynk w ta fla ch  z  o p ła tą :
W  Cesarstwie od puda kopiejek w srebrze 5f 

Wyraźnie trzy  i ośm dziew iąte.
W  K rólestw ie od cen tna ra  gr. 19, wyraźn' 

dziewiętnaście groszy.
3. Koperwas zie lony z  opłatą:
W  C esarstw ie od puda kopiejek w srebr<( 

1J0 , wyraźnie kopieyka jedna i siedm dwudzi*’ 
s tych . - j ,

W  Królestw ie od ce n tn a ra  gr. 6 j ,  wyraź**! 
groszy sześć i pół.

4 . S tro n y  baranie z opłatą: .
W  Cesarstw ie o d ^ u n ta  kopiejek w  sreb*

4o, w yraźn ie  kopiejek czterdzieści. <
W  K ró les tw ie  od funta zł. poi. 2 gr. 

w yraźn ie  z ło tych  dw a groszy dwadzieścia. ^  
Ze zaś według wzajemnego zniesienia się, W$gy 

dem oznaczenia czasu, od którego opłaty powj 
w ym ienione na kom orach^obu  P aństw  pobie* ry 
bydź mają, już pod dniem 29 m arca r .  b. K of0 
C esars tw a od g ran icy  K rólestw a Polskiego 
ne, odebrały w tey  mierze stosowne rozporz3rt r  
nia, w sku tku  k tó rych  od chw ili  doyściaich ,r e 
czonych rozporządzeń, opłaty wyżey w ym if11' f- 
pobierają, Kommissya Rządowa P rz y c h o d o w i5^  
bu zatem  wydała w dniu 6 sierpnia r. b. 
od siebie do cz terech  K om or Celnych rg° f y  
od gran icy  C esarstw a , jako to: w A lex o c i« i 
kocinie, Terespolu i Duszkowie, rozkazy* 11



m om entu doyścia ich  takow ych  rów nież W pobo­
rze cła w chodow ego od w yszczególn ionych  p ow y-  
żey artykułów  , to  j e s t : Oleju czyszczonego do o- 
swiecania, cynku w  ta f ia c h , koperwasu zielone­
go i stron baranich, z Uossyi za świadectw am i po­
chodzenia, w edług  obowiązujących przepisów w y-  
danemi, wprow adzanych, ściśle do um ów ioney  zd~ 
bopolnie przez obadwa Rządy pow yżey  wskazaney  
zasady stosowały s ię .  Działo się w  W a rsza w ie  
dnia r i  września 1824 roku.

Radca Stanu, Prezes
W  Zas tęp s twie: Koluchowski.

Sekretarz Senera lny: Filipecki.

W ł o c h y .
(z K u r y e r a  W a rsza w sk ieg o ) .

Św ięto  W n ieb o w z iq c ia \P a n n y  M a r y i ,  d. 15 z. 
ttł. uroczyście  obchodzone było w  R z y m ie  z  w ielu  
Wzglądów. T ego  dnia O yc iec  ś. ogłosił przyzna­
cie trzech  oudow, zdziałanych za w staw ien iem  się  
Błogosławionego H yp o li ta  G a la n t in i , fundatora  
Zgromadzenia jB ra c i  nauki chrześcźańskiey , istnieją­
cego we Florencyi.  Papież przez kilka godzin  
znaydował się na nabożeństwie w  różnych św ią­
tyniach ,  a przed nieszporami p rzyb y ł na plac, 
gdzie mieszka poseł Nayjaśnieyszego C e s a r z a  
Hossyyskiego i  Króla Polskiego, k tóry  w raz ze  
^szystk iem i osobtm i p ose lstw a , mająceini na so­
bie ordery Rossyyskie i Polskie, przyjął Oyca ś. i 
Przewodniczył do salonu, gdzie b y ł ‘tron przygoto­
wany, Papież przypuścił do ucałowania nóg, nie 
•Róre obecne dam y i inne osoby, należące do le-  
| acyi, przeszedł do inney  sali, którey podłoga o- 
■■ryta była kosztow nem i perskiemi kobiercami, tka-  
» z ł ot em i srebrem , i ukazał się na balkonie. 

atłok ludu był nadzw yczayny, okryw ał nie ty lko  
hce, lecz dachy w szystk ich  przyleg łych  domow.  
°czem O yciec  ś. na placu przed kościołem S. 

A gnieszk i  udzielił ludowi b łogosławieństwo. Mis-  
sVe, które m iały  się już ukończyć w  R z y m i e , są  
Przedłużone na prośby pobożnego ludu.

O d g ra n ic  W łosk ich  dn ia  3 w rześn ia .
. Podług lis tów  z R z y m u ,  zdrowie Oyca ś. spra­

n a  niejaką „bawę. Zdaje się atoli, i i  Oyciec ś. 
^  t y U o  m ocny katar. (G az . W a r . )

N i e m c y :
D a r m s ta d t  dn ią  u  w rześn ia .

■*.. (z G a z e ty  W a rsza w sk iey ) .  
i IIeslt. '“d*y VVielkieir.i X ięz tw a m i Badeńskiem  
ty  K'ein zaw arty  został traktat handlow y, któ-  
b, T̂ Zm*e  sw óy  skutek od d. i października r. 
jjaw Pr°wadzanie w yrobów  obu krajów będzie  
P° 9?P- f*ozwolone za opłatą cła  wchodowego  
także 0° iDo ^ray carów  od centnara. Zmnieyszono  
siono z u n ^ . 0 '* w in , i ze strony badrgąskiey znie-  
surowvrh f le- c*° w y  chodowe od różnych płodów  
trzebuje. ’ ry ck W ie lk ie  X ię z tw o  Heskie pc-

d. 5 b. ml z

M o g u n cv i  C u s t m  przyprowadzono do
^adetli T m  l i i"1 3 A kw isgran u  i osadzono w  cy -  

^ y śla ć  Sie iż  1IW0SC W ?trzeźeniu Kg“. każe do- 
^ ° * c h o d z i \ ip  T 11!1 y  , enacz{icy  człowiek.  
*>ie m • •? P°S,oska> ea k to r 4 jednak ręczyćmożna, ik zowie się P a t  M i,  i i  był jenerałem
8pisk?‘ n I™ W ,^.°y 7kU 'v łosk lern > * ze n a leża ł do P««ku węglarzy (Carbonari).  D. n  sierpnia pow ie­

k o  g0 pod m ocuą strażą do W ie d n ia .

P R u s s y.
Berlitz  d n ia  18 w rześn ia .

W  r  i f  _p?ZĘtf  Warszawskiey .)
*°l  * W r o CrJ n , ; ,n ia °  V P r z y h y 11 t u  X iąże  Pruski K a -  

X ia ż e  Kirrnl i .F ru ,k i A u gu st  7. L ig n i -
lŁ*ki, "Karol *' M eklemburgsko-Stre-

BUsu R w ,r ,]v; ,enera^ .P orucznik i dowódca kor-  
if ner-ł  ° raZ H esko-Kasselski F ry -

P o S  r  T r> takze * U g n i c y .
esarsko-austryacki przy dw orze na­

szym wysłał ztąd nie dawno rgońca K o tza u er  do 
W ie d n ia .  '
i  ̂ Dnia i 5 b. m . w ysz ło  tu  urządzenie z w y ­
działu oświecenia , iż u czn io w ie ,  przybyw ający  z 
zagranicznych u n iw ersytetów  do tu teyszych  kra­
jowych, dopóty nie mogą bydź przyjęci, dopóki do­
statecznie  nie ud ow od n ią , iż nigdzie n ie  należeli  
do zakazanych zw iązków  i intryg; w p rzec iw n ym  
razie mają bydź natychm iast z miasta i obwodu je­
go w yp row ad zen i,  albo n a w et  Uwięzieni w  p rzy ­
padku podeyrzenfcs.

Bezpłatne nauki o nayvyainieyszych przed­
miotach sztuki przędzenia , tk a n ia ,  dziergania i 
t. d . ,będa tu znowu dawane w  miesiącach z im o­
w ych . N auczyciel naybardziey na to będzie u w a ­
żał, aby krajowym fabrykantom i rzem ieśln ikom ,  
którzy się przem ysłow i tego rodzaju, a po częśc i  
ty lko niektórym jego odnogom oddają, podać spo­
sobność poznania całego w ydzia łu  t k a c t w a , w e  
Względzie zasad naukow ych, i podług n ayn ow szych  
jego postępów w  kraju i za granicą. W  salach  
królewskiego in sty tu tu  rzem ieślniczego dawane  
przeto będą, od i października następujące przed­
mioty: i )  W iadom ość o m ateryałach do przę­
dzenia; a) zasady z mechaniki, 5) narzędzia i m a­
ch iny  do przędzenia; 4) narzędzia i machiny tkac­
kie; 5) narzędzia i m achiny do dziergania; 6) na­
rzędzia i machiny do plecienia, skręcania i  t. d. 
7) T k a c tw o  podług w zorów . Dla zm y słow ego  u-  
ła tw ien ia  w  pojęciu teoęyi, u ży ty  będzie k ró lew ­
ski gabinet modelów i tow arów . N auki te daw ać  
będzie Pan M a y .  królewski radca fabryczny'.

A n g l i a .
L o n d y n  d. lo  września .
(z G a z e ty  W a rsza w sk ie y )

Posłowie rossyyski, portugalski i n iderlandz­
ki przy dworze tuteyszym , długo onegday nara­
dzali się z Panem C an n in g .

O soby  należące do dworu zm arłych  tu K ró­
la i K rólow ey w ysp  Sandwichskich, ubrane po eu-  
ropeysku w  grubey  żałobie, przyjechały dw om a  
pojazdami do w ydzia łu  spraw zagranicznych dla 
pożegnania s ię  z P. C anning.  Pani C a n n in g ,  chcąo  
oszczędzić im  drogi do GloucesterLoyde,  przybyła  
tu i przyjęła odw iedziny  ow ych  cudzoziem ców ,  
którzy żegnająo się z panem i panią C a n n in g , o- 
kazaii naywiększe rozrzew nien ie. Pan R e w s , se­
kretarz zm arłych królestwa, rodem francuz , od­
w ied z iw szy  oyczyznę  swoję, którey od lat 32 nie 
widział, i gdzie jeszcze oyoiec jego żyje, pow rócił  
tu dla odprowadzenia n ow ych  sw oich ziom ków  
do w ysp  Sandwichskich. zkąd jednak za rok lub  
dwa m yśli się oddalić i osieść w e F rancy i blisko  
rodziny swojey. Pan C a n n in g  chcąc okazać sza­
cunek tym  wyspiarzom, dał im  znaczne podarun-  

- Pani Póki  o trzym ała wiele p ięknych  m ateryi  
z iabryk angielskich, naśayynik  bry lantow y, i ser­
w u  srebrny. M iędzy  podarunkami danemi innym  
osobom,^ są rozmaite r zeczy  m echaniczne i narzę­
dzia roimcze. Ze zaś Alonarcha nasz ośw iadczy ł,  
iż chciałby jeszcze przyjąć u siebie ty c h  cudzo­
ziem ców  przed ich w y ja z d e m , przeto P. Can­
ning  tow arzyszyć  im będzie jutro na w ysłuchanie  
do W in dsor-C astle .  Dnia 17 b. m. udadzą się do 
Portsmouth,  zkąd na fregacie B londe  popłyną do 
sw ojey  oyczyzny.

N iedawno zaw inął tu okręt królewski Genua  
po trzytygod n iow ey  żegludze z L isbony.  G d y  w y ­
p ływ ał,  znaydow ały  się jeszcze w  tam eczn ym  por­
cie okręty angielskie W  indsor-C astle ,  O c e a n i L a -  
seli- Król Jmć Portugalski z K ró lew n a m i m iesz­
ka ciągle w pałacu w  B em p o s ta , a K rólowa w pa- 
ła-cu y u e iu z .  W  L u b o n ie  panowała zupełna spo- 
koynosc, czyniono tam jednak przysposobienia do 
w y p r a w y  przeciw ko B rezylii.  Szczęśliwa tam  
zgo nosć w szystk ich  stronn ictw , stanow i zasadę 
dobrego rządu, i umacnia zw iązek  między M o­
narchą 1 narodem bardziey, n i l  samowolne środki 
administracyi. Eskadra nasza w  każdem zdarze­
niu, stara się okazyw ać uszanowanie K rólow i Jmci  
Portuga lsk iem u, k tóry  gdy pospolicie z rodziną  
swoją ras lub dwa razy  płynie  na statku wzdłuś

(<(



rzeki, w n e t  m aytkow ie angielscy w ydają rado ine  u- 
kr^yki,  wywieszają banderę portugalską, i s t rze ­
lać ' z dział na  okręcie  admiralskim dla powita­
nia* M onarchy. W  każdey okoliczności okazuje 
K ró l  Jm e Portugalski przychylność swoję angli­
kom . M orscy oficerowie nasi bywają jak m y -  
g raeczaiey  przyym ow ani u dw oru . G dy  okręt 
Genua  stał na ko tw icy  w  porcie, K ró l Jm ć Por­
tugalski zaszczycił go swoiem odwiedzeniem. VV to­
w arzy s tw ie  kapitana L us ing tone  oglądał wszyst­
kie części okrętu , i oświadczył zadowolenie swo­
je s  porządku i karności. P rzed  wypłynieniem 
cf ice iow ie“tego o k rę tu  dali św ietną Ucztę, na  k tó- 
re y  oprócz oficerów morskich angielskich i fran­
cuz kich, znaydowało 6ię także kilku znakom itych 
obyw ateli  lisbońskich.

Syn M arka  Bozzarisa  b ierze te raz  nauki w  
Anglii kosztem Pana Beutham ,  aby kiedyś mógł 
upow szechnić  korzyści dobrego w ychow ania  w 
G recy i,  oyczyźnie svrojey.

B ankier Rothschild ,  podjął się pożyczyć rz ą ­
dow i neapolitańskiem u a miliony 5oo ooo funtów  
ssterlingów : prow izva wynosi 5 od sta.

L ord  Cochrane nie ma już takiego w p ły w u  
W Jlio-Janeiro  jak daw niey, i zapewna z’ądać bę­
dzie uwolnienia  ze służby b rez \ liyskiey. Dnia 22 
lipca zaw inęła do Rio-Janeiro  fregata brezyliyska 
pod dow ództw em  kap itana  G ren fe lt , anglika. Z nay­
dow ało się na  niey blisko 200.000 dollar ó w , po 
■większey części za zdobyte ok rę ty  kupieckie. Ce­
sa rz  Brezyliyski kazał włożyć sekw estr  na w szyst­
k ie  pieniądze, a naw e t  na pap iery  Pana Grenfelt,  
k tó ry  potem zniknął.

L is ty  z F ori-au -P rm ce  pod d. 29 lipca do­
noszą, iż tam  zm nieyszyła się znacznie bojaiń, na- 
padnienia francuzów  na w yspę St. Domingo.

H i s z p a n i i  a .

M a d r y t  dn ia  4 września.
(s G azety  W arszaw skiey .)

M in is te r  sprawiedliwości i łaski w ydał n a ­
stępujące obwieszczenie; „  Król, 1 an nasz ,dow ie­
dziaw szy  się o tay n y ch  in try g ach  kilku rewolu- 
cyonis tów  hiszpańskich, w  różnych mieyscach pół­
w yspu , przekonaw szy się o wielkości złego, jakiem 
to  zbrodnicze postępowanie zagraża oyczyznie, i 
zw ażyw szy  haniebne nadużycie am nestyi łaskawie 
p rz ez  niego d. 1 maja r .  b. nad«ney, postanowił 
p rz e rw a ć  n a  niejaki czas zw yczayny  t ry b  sp ra­
wiedliwości i rozkazał, aby każdy rewolucyom sta , 
aęhw ytany  z b ron ią  w ręku , lub należący do spi­
sków” i pow stań, dla przyw rócenia  system atu an a r­
chii, oddany został natychm iast  pod sąd wojenny, 
k tó ry  niezwłocznie w yda w yrok  i przywiedzie go 
do skutku, a  to  w szystko bez nadw erężenia innych  
nakazanych  już środkow bezpieczeństwa.

—  D n ia  4 —
(z teyże  g a ze ty .)

Mimo n iedaw no wydanego rozkazu szukania 
b ro n i  w domach, do tąd  jednak żadnego domu nie- 
przeglądano.

Uwolniono teraz  korreg idorów  z roku  i 8 i 4, 
k tó ry c h  uwięziono za to, iż wczasie ogłoszenia kon- 
stytucyi nie” złożyli u rz ę d u :  będą atoli sądzeni. 
K o r re g id o ro w ie , k tó rzy  o trzym ali ten  urząd za 
rz ą d u  konsty tucyynego, siedzą ciągle w więzieniu.

N adzw yczayna  gazeta tu teysza  z dnia 3 i  s ier­
pn ia  w ym ieniła  nazwiska 56 buntowników któ­
ry c h  za uderzenie na  T a r ifa  rozstrzelano. / nay- 
duje się m iędzy niemi 3 oticerow, 2 Hiszpanów 1 
W ł o c h  Carlos Mascaronę z  M edyolanu .  Pomię­
dzy żołnierzami był jeden Prusak , jeden H anno- 
w e ra n in  i jeden Anglik .  ̂ . . . .

G aze ta  tu teysza  potwierdza wiadomość, iż Mi­
n is te r  w o y n y  Cruz  popadł w niełaskę u  M onar­
chy . Pan A rg u erra , m ianow any tym czasow ie m i­
n is t rem  woyny* był prześladowany podczas rew o- 
lucyi. P iastow ać będzie ten  u rząd  do czasu p rz y ­
bycia  jenerała Cam pąna.

M a d r y t  dn ia  4 września.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

W  tych  dniach zagrożoną była Barcellona  
Wylądowaniem rew oluc jon is tów  na brzegi M ata- 
ro, albo St. Falin  de Guixolas, oraz Palamos. Dnia 
27 z. m. udała się municypalność do władz woy- 
skowych i cyw ilnych, z prośbą o zw rócenie uw a­
gi na niespokoyność, w jakiey się miasto z tego 
w ypadku znaydowało, i przedsięwzięcie stosownych 
środkow ostrożności. Jenera ł  M aringone zapewnił 
władze hiszpańskie, iż niezaniedba niczego, aby za­
pew nić bezpieczeństwo mieszkańcom, a uspokoiły 
się bojaźliwe um ysły. C ztery  kompanie z 34 pół- 
ku liniowego i  oddział a r ty l ie ry i  zostaną na żoł­
dzie w T a r ifa  pod dow ództw em  pólkownika W in -  
terfeld. Podług urzędowego rapportu ,  i4o jeńców 
poym anych w tem  mieście są juś do Algesiras za­
prowadzeni. Ci z a ś ,  k tó rym  się udało s rh ron ić  
w raz  z jenerałem Valdes, n iep o w ró d li  do G ibra l­
ta ru ,  chociaż znają to lerancyą rząd u  angielskiego, 
lecz wysiedli na brzegi A fryki.

Z nakom its i  obywatele miasta Malagi uformo­
wali, za pozwoleniem m agis tra tu  i tamteyszego bi­
skupa. gw ardyą  obywatelską , w zamiarze powścią- 
gnienia bezprawiow motłochu, k tó ry  się ich pod 
rozm aitem i pozorami zbyt często, niety lko w mie­
ście ale i w okolicach dopuszcza. Mimo tey  ostro­
żności, niemasz dnia, w  k tó rym  iv o now ey zbro­
dni słychać niebyło. W  Velez-M alaga napadnię­
to osta tn iey  nocy  na t r z y  wieyskie domy, 1 zabra­
no z nioh wszelkie znaydujące się zboże. N apa­
stn icy  byli uzbrojeni, lecz spraw ili się spokoynie* 
bo n ik t  nieśmiał dać im oporu.

Zapewniają, że wielu oficerów urlopowanych* 
było w p lą tan y ch  do spisku, w  Algesiras od k ry te ­
go, niemniey, że wszyscy uw ięzieni i z G renady  
do M adry tu  odprowadzeni zostali.

Dnia 28 z. ni. była u K róla  nadzwyczayn* 
ko n fe ren ey a , na k tó rey  znaydowali się posłowie 
Rossyyski, Angielski i F rancuzk i ,-n iem niey  Xiay 
że In fan tad o , jenerał Digeon i P an  U garte .  W e  
dw a dni potem  powrócił m in is te r  w oyny z i‘!'  
nera łem  Digeon do M adrytu , i od tego czasu sły­
chać tu  o formow aniu się looiotysięcznego korpus 
su woyska hiszpańskiego. Jenerałowi Digeon to ­
w arzyszy ł mocny oddział jazdy f r e n c u tk ie y , 
drodze do St. Ildefonso i na powrót.

F  R A N C Y A.
P a ry ż ,  dn ia  11 września.

(z Gazety  W arszaw skiey .)  _ I
Z drow ie  K róla naszego znacznie się od kDfc1* 

dni poprawiło. M onarcha pracuie naprzemian * 
m in is t ra m i , i jest nadzieja , że długo jeszcze żj 
będzie. Jeże l i  jeszcze  ( r z e k ł  niedawno do swoi-11 
lekarzy),  życzę sobie przed łużen ia  dni moich j ^  
je d y n ie  dla u d o s k o n a l e n i a  in s ty tu cyy ,  zasadzają  
cych się na  ustawie k o n s ty tu c y y n e y , którą ludoi 
m o im , w celu zapew nienia  ich dobra, nadałem .

X Ięztw o Angoulerne trzym ali wcz.ora doChrz 
nowonarodzonego syna X iąięc ia  Orleanu  w kaplw 
pałacu T uilleryyskiego.

H rab ia  Regilla -G igeda ,  w ym ów ił się od Prt ' 
jęcia u rzędu  posła hiszpańskiego przy dw orze 1° , 
dyńskim, i powróci do M a d ry tu ,  gdzie, jak słycb 
ma objąć inny znakom ity  urząd. _ <

D wie kompanie 8go półku a r ty l ie ry i  pi®5̂ -  
odebrały rozkaz, aby niezwłocznie udały się * 
lu z y  do B ajonny .

Niedawno u m arł  tu  P an Sage, s ław ny 
ralog i założyciel pierwszey szkoły g ó rn ic c y  
F rancy i.  Miał la t 84. field'

G aze ty  szwaycarskie donoszą , i* P *  S r t  
a m in  Constant kupił niedaleko L a u z a n n y  P1** 
wieś Chabiere. , . )TJ

M argrabia C lsrm o n t-T o n n e rc , t e r a ź n w  ^  
m in is te r  woyskowy, zmnieyszył trzec ią  częsC “ 
czbę urzędników tegoż m in is te ryum . jó

Gazety- północno-ameryksński® 
rz ąd  w yspy l i a y t i  {St. Domingo) z aw arł  
p rzyjaźni z rzecząpospolitą k o lum W ską-



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. u 2.
W iln o  dnia  2 2  W r z e ś n ia  v. t.  i8 * 4  Boku.

^  C. ~ A’ osłabł na siłach, i dla tego nadzieja nasza zraniey-

P o s U ^  K ró lew sk ieiw ydane d. 3 I). ni. 
przepisuie dw ule tn i  ciąg nauk w szkole morskiey, g i  biulle tyn w ydany  d  12 n T I

S T ^ L d z ^  e l S d f t o t  7 ^ ' t k i  W zm ogła się go rączk a ;  końce palcówskul k t .g o  bęnzie b ka tedr to  jest m atem atyki, ,, r ąk 1 nóg zupełnie zziębłe, i oddech stał sie słab

« A r y o a ^ c h i f , t y ki e 3 p 4 „ , ^ al^ ‘K » ^
będzie u ,  to je,t, 4 do m atem atyki,  2 do rysun- lecz osłabienie było nadzw yczaynie wielkie końce’

r ix ™ 4 k
katedr.  Uczniowie drugoletni po odbytym  popisie słowe są w tey  c h w i l i  dobre. ‘ C zw arty  b iulletyn

”  r  $ ^ ^ 4 “  ̂ i t r d z -
d ,  n ^ n s r gd f f Ł M ś E Ł s j :  ■*«»
działów 1 bior n *  P j ^ ^ ^ o n ą  pensyą. Odbieram y jak naylepsze wiadomości o dy-

Cała stolica tu teysza jest pogrążona w s m u -  T orii naSze&° nad  rzeką  S i r o .  W  W i t -

&  «

' . . t i s s ; : : : ! ^ . 1*1“ ^ ? .  «*•»/ -  a.

do daU*,So ™ p o r , , , d 2, „ i a  Vv J "  S  „  E J l . f f l 1. ° “ Sem ‘ •“ ‘ f -  podo-
» « p. „ ,  e X 7 \ i “ r « r g .  wT> 7 cr „ h , ? a ^ r „ i» 7 y ! r , , , , i -e wi;?ok *“ * ■
dn.a w ydany  , aby giełdę w  Paryżu  do dalszego ty lko try u m f l u d z l n a d  s!ła t W r n T f Z% W —
rozporządzenia z a m k n ę ło .  Przydać oraz do te |o  szukają r o z ^ v w e k k t t v ^ h ^ i r k  ^  L u' * •*
" y p a d a ,  iż wcżora Król Jm ć przyją ł N. Sakra- dow iikarh  n £  n y ok ro tnych  w i-
m ent ostatniego Ole,rm ś. namaszczania. O go- a ° m ,k a c h  nie sn ay d u ją^
dżinie 8 zrana wszedł do pokoju M onarchy  wiel- (T c n r  P?„ O ” ,
ki lałmuzmk; w tow arzystw ie  biskupa hermoDoli- kT^ai ^ ^ r i  u$. btanu).
tan ,k iego pierwszego jałmiiznika i kapelanów na- z  tego świaTa rano 0 Samey g od*»*ne 4 tey  z ,zed ł

^  i . K .  m o W
o śmierci M onarchy obwieścił, w n e t  udał się dwói 
cyw ilny  i woyskowy Króla Jmci do pawilonu M a rzaPal° -  sw™ /*™ pawilonu

p . ’ ------ ------ ' " “j* 'Y" "  tow arzystw ie  J
słał po Spowiednika  s w eg o ,  m ów ią c:  li f ina i Małżonki j W ysokości

jego M adam e  (Dauphine e t Ma

S/m, ,  c - J ,cl P‘ *5 n ies i en iu  r r z e  na y s w i ę i -  Jrnci k a n ^ U r .  fc> • •

r i M  p J i u C o ,  ^  ‘ « r » -  <*'» « W m .n 7 . I s * ; ! :  11

t e ,  T “ * S e : ’ Mp i « ń , t ó w. M
^  * * .c W . p o t i n  ■ » , ,  i . ,  odpr.- , , l t  '  kj £ " P 4- .  • « «  *•> » 1.«1«
tem  », , a 'Htencya clloreieo K r ó l a  W r ó c i ł a  nr, . • oiewstwa. J u l io  Kroi Jm c odbierze
• n a z ądanie jV lL „ I  g i, / i -  m przysięgę wierności w St. Cloud od Królew skiev
gosławif ństwoswoie Vv choł oe80 dadz 1 ^ familii i Xiążąt k rw i  Królewskiey. W ładzy  be^
Króla, k tóry  2 natężeniem '750/  “ ? l  P7 f  l * W° łaDe Ł̂ °  dma dla »*o2enia hołdu J K M o -
»  ,a ley na głowaĆb e łh h S *  ° ‘ / ■  * P SC' ‘ Parowie 1 deputow ani bedą pojedynczo przy- Rz^kł słabym gł0SP! “ ®«<»nkow rodziny swojey, puszczani. 1 <5 1  pojeaynczo przy
%uszę. ćhc<ł t o a r n d a ć m o Z Y / 1* ż Poieg ™ f  , .  P ^ o j e  zmarłego K róla  w zamku T u il leryy-
* o g  b ^ z i e  z w a m i !  c * u ^ ° i n T m n i Z ' " " ?  ° tWarte rh/,sU od d °  10SP 'k o y m e y s z y m .  W s ii •  ̂ Pol,e ™ Monarcha czorem . ’
icw  J iy ły  n apełnione lu d ź m /p y t a ^ r e3 ^ U{ ^ e~ -,-irrU  cs â tnlcb chwilach życia Króla L u d w ik a

K rólewskie;  na w szystkich  twarzach* r°" ^ U l.  gazety  nasze w czoraysze  donoszą, co na-
się głęboki tmiitek. VV kanlicv zamk ^  ~ s ^ru,e : Kiml J m(: jn ja  ,5 pokilkakrotnie żądał

g c z ę l o s i ę  4ostogodzinowe nabożeństwo B.? k ey  c °  )u* d« j« »  pr*edtem uczynił .  Jak

B s s ? s s £ : . s 5 £ ± - i f  a v ? j i r s s s » a s 2e »  
- s j i T s j —  -  »  A S  f f t e K s a -

°b iu fentvn vdrr ia K r ' ,a jm c i  w ydano n a ,tę -  ^ r o n a f y ?  d '  ^  !,V Vktóre podcza*
y  ^ ś n i a  i l %  Z ' / j erWSZl  W Thuilleries dnia  i 2 yrićdział! M y ś l j T s J j  i(> SP ° "  lednika .>*eg° P°‘ 
1 f iŚgle boleśd K ró f  a ^  Z'’° na: G dy daw ne ^ r j  w ó w c L s  B o l u  I d n T ł° łeCZn* m. 1 rachunku,  
^ ^ i e k s z v l ,  rola wldoczń ies ie  od kilku dni Jak t d t  2 g , zdaw ac rnam y.
dz° nad/aflon^m  7  l ' dir ° Wie >eg° d a w a ło  się bar- dzielił błogo,ławń-Stw"’0 ^
? arad- KonstvtT; vi Pr8edm*°tem częstszych dzieci Francyi -r” ; 2 t akoż w.dz.ec 18^4 ,Stytucya Monarchv ozvmfa „.L,. i  i , r tdncyi l e  wnet p rzybyły , około godzi-
*wyr a nad*leię» «  .d r o w i  5 . 0  a  n "y i C,ey .P °  południu z ÓY. W n / d o ’poM owTswe-

yczayny; Jecz ^  nie mozV* u ta ić  ^ 7 n » c f n  f ° sN a> )aSn>eyszego dziada. O godzinie 5tey uda-
e można utaić, u  znacznie ły  *ię na p o w r ó t , \  w tym  momencie , k iedy T u i-



lerye  opuszczały, spotkały na  drodze fwielką gro- we  dziwili się biegłości tego %vov'ka. Tegoż dnia
madą  ;ludu, k t ó r a  powitała je wielokroinemi  okrzy-  sąd wojenny uznał  winnym pewnego półkownika
kami:  N iech  ż y je  K r ó l !  Niech ż y ją  B urbony.  tureckiego,  jako należącego do buntu  w »»v/s/ym

---------------- Egipcie.  Został  degradowany przed chorąg"  ią
T  V R c Y A. swojego) pólku,  i rozstrzelany.  Mówią  o spisku

Stam buł dn ia  12 sierpnia. przeciwko baszy Egiptskiemu.
(z G azety IVar Stawski ey) Lis ty  ze Scio donoszą, iż t u rc y  popełnili l iczne

Siost ra W ielk iegc  Suł tana jechała tvczora*na bezprawia w dolney części tego miasta,  i kościo- 
karuzel ,  k tóry  stanowi  jednę z naj ce ln ie js z ych  ły katolickie zrabowali .  Gabora francuzka usi łi-  
r o z ry w c k  podczas świąt  Bayramu.  Wsiadła  do'  wał* powściągnąć te zd ro znoścl , 1 arcy-biskup 
pojazdu 1 ki lku niewolnicami , mm jeszcze konie smyrneński  wstawi ł się za kościołem s.Woini u ka- 
zaprzężono; ze zaś pojazd s tał  na po chyłości , a p itana baszy, i o t rzymał  fi rman od niego, 
p rz y kołach nie położono kamieni ,  zsunął się więo Rząd męreyski  dostał z H«lJandy« 7 000 du-
z góry;  siostra Sułtana  złamała rękę,  i koła ska- katów składki,  zebrauey w Nider landach dla gre- 
leczyły dwie niewolnice.   ̂ ków.

Od gran ic  tureckich a. 2 [września. Jenerał  grecki F uro  miał na cżele 1 000 lu-
(z teyźe  gazety) .  dzi pobić 6jooo turków,  którzy się zbliżyli d o g ra -

Euho nic jeszcze nie doniesiono ze S tam bułu  mc A ttyk i .  U noszą oraz listy, 1 ■ I rfino w a /n ą  
o zrzuceniu  Seraskiera Derwisza  Baszy z urzędu,  korrespon łencyą między M ehm ed tin  Atirn baszą 
wiadomość jednak o tern zdaje się potwierdzać,  i Egiptu ,  i be je ni M alny .
słychać,  iż J u s s u f  Baszś w Patras  będzie nas tęp- Morowe powiet rze w  Stambule  rozpościera ‘
"ca jego. się coraz bardziey , i szczcgóloiey wielu greków

j.*iSZa z A lexa n d ry i ,  iż  na okrętach uży tych sprowadzają do szpitala siedmiu wież. Święto b a j ­
do w p r a w y  Baszy Egiptu  znayduie się 80 dział, r am u  przyczyni ło się d i  rozszerzenia zarazy.
4o haubic i '20  rr.oźdżerzy do rzucacia bomb; oraz, Słychać iż flota Egiptska minęła wyspę R ho-
iż powszechnie chwalą p iękną postawę i karność dus, i Udaje się ku Morei. M ehm ed Ali  zalecił in- 
woyska.  Bas/a był bardzo rozrzewniony żegna- tendentowi  woyska swego , aby dla żołnierzy k a ­
jać się z lb rah im sm  Biszą ,  synem swoim , i po- zał zrobić 45~ooo płaszczów, izby mogli przez zimę 
wiedział  mu: Ibrahimte! jeśli Bóg u zyczy  c l z w y -  zos tawać w Morei.
cięztwa, okaż przez  ludzkość, i i  jesteś g odnym  je~ ----------------
-rn; bądź nieprzyjacie lem  dla n ieprzyjacie la , lecz K u r s  Sankt Petersburski  dnia 5 w rześnia.
ochran iay bezbronnych. ■_ ... T , W e x  l e.

Prezes ra dy  wykonawczey g re ck ie j  ogłosił Na L ondyn  gjf,^ pens. 
d. i 5 lipca następujący pierwszy biulletyn o dzia- — Amsterdam cjf Rank,
łaniach morskich: „Kapi tan  Choreb Basia, k tóry j_  3 miesiące gf
d. 2 lipca opuścił  M ety lem  z  87 wielkiemi okrę- — Hamburg Vssygn.
ta-mi, 4o szalupami kanonierskiemi; i i 5o s tatka-  —  3 Miesiące 8f,  szil. han.
m i  przewozowemi, stanął d. 5 lipca przed Ipsarą.  — Paryż  Iza rub.
Ipsaryoci ,  k tórzy od k . l su  dni wiedzieli o zamy-  __ 5 miesiące 99J, cent.  J
śle nieprzyjaciela,  sprowadzili  zonv 1 dzieci swoje P i e n i  ą  d z e. ,
oraz kosztow nie j sze  rzeczy na 33 brygach we- Dukat  holenderski nowy 11 r. 7Ś k., rubel zło-
j rnnych,  i wysłali  do wysp Id r y i  1 Spezzyi,  zkąd tern 3 r 91, 92 k. s rebrem 3 r. 73. k
spodziewali  się pomocy. Ad m ira l i c j a  idryyska,  po- Nieusta jący  dochod kommissyi umorzenia  długów:
rozumiawsży się z A dm i ra l i c j ą  Spezzyjską,  udała 8“ assygnacyami  — .
sie do rządu grr ćkiego w N a u p lis  z prośbą o woy- brzęczącą  monetą  —  —  ' procentovf
sko, które natyt  h uiaśt  posłano. I\icetas  (zwany 5§ takąż  g i£ .  —  I
Tu rk oże rc ą )  wsiadł r iatychmiast  z 5oo ludźmi na---------------------------------- — ----------
s ta tk i ;  lecz" mimo pośpiechu, nie można było jedn.sk Kurs  wileński na assygnaty od dnia 16 września:
odwrócić  pierwszych ciosów nieprzyiacielskich.  rubel  s rebrny 3 rub 82jj kop. dukat  nowy u  rubli 
Kap i t an  Bas/a wysadzi! i 4 000 w o jska  na Ipsa-  g 5 k. s tary  rub.  11 k. 75, imperyał 37 r. to£  kop.
rę, pod dowództwem ‘Ismaela  baszy, prawnuka / E  -----4— ------.
l e ’*o Ttbelena z J a n in y  Nieprzyjaciel  opanowały  N o w e  D z i e ł a .
wfe lką  bateryą ,  i strzelał  do warowni  M itylene  i Zagajenie posiedzenia publicznego Ce.arski ' -
Polao-Castru,  k tórych broniło 2,800 greków z Ipsa-  go uniwersy te tu  wileński go, dnia 3o czerw ca 18 4, 
r y  i Ch:o. oraz kilka kompaniy chrześcijan albań- przez Józefa T w a r d o w s k e g  >. ł jek tora  tegoż u n '  
czyków.  Stało się to d. 7 lipca Lecz Bóg, k tóry  się Wersytetu i jego wydziału i Kaw, ,Era .  w  »lno, * 
opiekuje G re cy ą  i jey dziećmi, spuścił z południo- drukarni  A Marcinowskiego i 8 z4 Kop. 10, 
wyc l i  okolic burzę; kapi tan  basza lękając się o swo- Opisanie In s ty tu tu  Gospodars twa wieyski*'
ja flotę,  musiał oddalić się na morze i odłączy ć się go w Hobenheim,  podług nay n o w Szego urządzę'  
od woyska lądowego Niewierni,  widząc go ucie- ma,  z niemieckiego przełożył .En Krynicki  (z r>' 
kającezo,  pobiegli ku brzegom m ors k im ,  gdzie ze ciną) W i lno  w drukarni  A. Marcinowskie^0 

■ stra“chem uyrzel i  przybywające okrę ty  greckie.  i 824. Kop. '22,
Turkozevca 'Nicetas wylądował ; ipsaryoci ucayni- * 11 ra yuszs ody celnievsze stosownie d o «' 
li wycieczkę z warowni ;  pokonano turków;  okrę-  żytku szkół , bja oione przez Józe fa  Jeiowskieg  
t y  greckie zatopi ły 3 f regaty i 10 brygów. Dnia W .Ino 1821. 18^5 Tbmów 2 z dodatkiem,  r. 1 
8 lipca przes tal i  i stnąć o ttomanie na wyspie Ipsa-  kop. 35 (w k ięg . rn i  JP. Za  a adzkiego). 
rze.  Między zabitemi żnayduje się dwóch bas/.ów.; W y sz ły  z drUku nowe wypisy niemieck1
zdobycz .jest ogromna,  zw ycięs tw o  zupełne. “  wyj ą t ki  wierszem i prozą z lepszych nieżnir fk '^

W  kilka dni po wypłynieniu floty Egiptskiey klassycznych autorów , tudzież na końcu s łów^
Z Alexartdryi.  woysko odbyło tam pod dow ód/ .twem polsko-niemiecki Dostać |e można vs X'easrt1' 
M ehm cda  Alego  baszy wielki popis k tórym kie- Moryca.  Cena exempHrza jedntgo kop. 33- 
rował  jenerał Churszyd  bey. Zagraniczni  of cero- ----------------

Od dnia \go nadchodzące go października zaczyna się prentt11̂  
rata  kwartałowa na Gazetę K ury er a Litewskiego; kosztuje rub. sr‘ 
2 kop• 2 5.

P o zw o lo n o  drukować.  Z polecenia  J W .  W ojennego  L itewskiego Gubernatora
Aridrzer  B ucharsk i Rzeczywis ty  Radca Stanu i K a w a le r .

w Drukarni Redakcji .


